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< Z chwili bieżącej. 
Lwów 26. grudnia. 


Artykuły świąteczne pism zagranicznych po 
większej części poważne i ponure. Mało w nich 
weselnych uczuć świątecznych, wszystkie prawie 
mastrojone na smutną nutę polityczną i ekonomi- 
osna. Światełka Bożego drzewka migają wśród 
mgły i chmur — oto jest wyłączny prawie temat 
rospamiętywań świątecznych. Pojmujemy to uspo- 
| sobienie. Na szerokiej ziemi życia politycznego 
mało sig dzieje, coby megło nastrajać wesoło — 

rzeciwnie fakta i wypadki ostatnich dni są 
istetnie tego rodzaju, że ludy sau h mają 
wszelki powód kłopotać się o przyszłość. Być 
może, że ten pesymizm nie jest w całej pełni 
nmzasadniony, że nie jest faktycznie tak źle, jak 
ię na pierwszy rzut oka wydaje, ale faktem 
jest, że ta zmora niepewnej przyszłości tłoczy 
ciężarem umysły i serca, że wśród takich wa- 
runków radość świąteczna — przytłumiona. Echo 
tych rozpamiętywań, którym naturalnie poświę- 
Bone są artykuły naczelne, odzywa się w rubryce 
innej. W wiadomościach kronikarskich notują 
godnie wszystkie pisma, że rnch przedświąteczny 
był słaby, a interesa złe. Powtarzamy, może w 
em wszystkiem przesada, ale doprawdy i my 
lnie mamy chyba powodu do zbytniego opty- 
mizmu. , 
Dajmy jednak spokój ogólnym rozpamięty- 
bwaniom. Wracajmy do naszego powszedniego za- 
"jęcia i rajmujmy się wiadomościami politycznemi. 

Zaczynamy od dalszych, bo na porządku 
dzionnym polityki zewnętrznej stoi przedewszy- 
(stkiem zatarg anglo amerykański, wywołany zna- 
nem orędziem prezydenta Stanów Zjednoczonych. 
{Ciekawy mamy dzisiaj szczegół do zanoiowania. 
Oto Rosja kazała poufnie zapytać w Londynie, 
«sy jej pośrednictwo w sprawie Venezueli byłoby 
Avglji miłem. Na to odpowiedziano w Londynie, 
$o mają tam nadsieję dojść wprost do porozu- 
menia z Veneżuelą, nim amerykańska komisja 
poweźmie swoje uchwały. Jeżeli ta wiadomość 
|jest prawdziwą, wówczas wynikałoby z niej, że 
rząd angielski chciałby po prostu wypłatać figle 
pana Clevelandowi. Skoro bowiem Anglja pogo- 

i się z małą rzeczypospolitą, wówczas komisja 
(Stanów Zjednoczonych staje się bezprzedmiotową 
į zbyteczną i nie będzie miała co robić. Pomysł 
em byłby wcale dobry i grzeczny — chodzi 
pliko o to, ozy Venezuela się nań zgodzi. Ale 
awet na wypadek, gdyby to sią nie stało, są- 
simy, że obawy pierwsze już minęły. Do wojny 
między Auglją a Stanami Zjednoczonemi nie 
przyjdzie. 

Na razie aktualniejszą jest o wiele kwestja 
gkańska : wojna Włoch z Abisynją. Kiedy 
Teodor abisyński pobił Anglików, Anglicy cof- 
hęli z Abisynji i dali sa wygraną. Włochy sa 


k ałodem są państwem, aby mogły pozwolić sobie 
taki zbytek — upokorzenia. Muszą one od- 

chy. syskać stracone terytorjam i ukarać chytrych 
ady "mów za krwawy pogrom pod Amba-Aladji. 
Qrispij zażądał w izbie deputowanych kredytu 

SU dodatkowego w ilości dwudziesta  miljonów, 
| aozynił to wszakże nie w formie projektu oso 

o nej ustawy, lecz uzupełnienia pozycji budżeto- 
sach sej „kolonja erytrejska". Już ta forma zażąda- 
pt. kredytu na potrzebę afrykańską oburzyła 
DY pozycję, która pragnęła wygadać się pełną ge- 
wios „a w tem zeskamotowanıų przez rząd wiel 
Po: kiej dyskusji politycznej i zrednkowaniu kwestji 
nold le wymiarów czysto finansowej potrzeby, upa: 
Hs- zwała chęć pozbawienia narodu prawa do ga- 
ULI- Tania udzielnego głosu. Izba przyjęła jednak 
ur niosek Crispiego, a komisja budżetowa przed- 
SL: ż iawiła izbie swe sprawozdanie, udzielające rzą- 
tott. owi kredytu dwudziesto miljonowego. Nie wda- 
pian ała się ona w obecnej chwili w szczegółowy 
az F mbiór problematu afrykańskiego, uwzględniając 
nah - ` selako szczytne pobudki patrjotyczne, jakie 
IEC : sniły rząd do postawienia wniosku i uznając 
1-8 fleczność niecofnięcia się przed żadnym, naj: 


raszniejszym przeciwnikiem, odzyskania prze 
akłych krwią włoską terytorjów, obrony nie- 
lko podstaw strategicznych włoskiej własności 
opiati, ale i ludów, które się oddały pod 
ieke Włoch, zaleciła isbie przyjęcie bez zmia- 
» projektu rządowego. Z wielką mową opozy- 
ną wystąpił markiz di Rudini, najpoważniej- 
7 przeciwnik Crispi'ego. Izba wysłuchała jego 
zestróg Kassandry ze skupioną uwagą, nie 
Btatecznie musiała przyjąć wniosek kemisji. 
Wracamy do spraw bliżej nas obohodzących, 
Ą naszych spraw przedlitawskich. Rzecz jasna, 
zajmuje nas przedewszystkiem stosunek Mło- 
zechów do rządu hrabiego Badeniego, zwła- 
oza jeżeli nowe jakie w tej mierze znajdujemy 
ozegóły. Owoż poseł Kim podjął się w drodze 
kablicystycznej ebrony polityki młodoczeskiej 
opowiada: Gdy prezydent ministrów, który nie 
posi odpowiedzialności za grzechy poprzednich 
kłów i który dotychczas wobec nas żadnej 
fe popełnił niesprawiedliwości, zbliżył się do 
‘slów młodoczeskich, żądając od nich, by mu 
prost powiedzieli, co się ma stać dla usunięcia 
zywd i spełnienia kulturnych i ekonomicznych 
ptrzeb narodu, wówczas obowiązkiem było dać 
ja to pytanie jasną odpowiedź. Jako bezpośre- 
świadkowie możemy zapewnić opinję publi- 
że to, oo rząd prywatnie usłyszał, — nie 
się wcale od tego, co posłowie mówili 
ie, że jednomyślnie nietylko wobec pre- 
ministrów, ale także wobec sfer jeszcze 
:h oświadczyli, że dopóki nie będą dane 
i rzeczowe rękojmie dla szczerej ugody 
em czeskim, dopóty jego przedstawiciele 
-ną w opozycji wobec każdego rządu, 
sc także woboc hrabiego Badeniego. Jaki 
skutek tych okwiadczeń, poseł Kim nie po- 
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Jeszcze jedna wiadomość, zaczerpnięta % 
pism wiedeńskich. Opowiadają one, że uzupeł” 
nienie gabinetu przez nominację ministra komu- 
nikacji i ministra Galicji nie nastąpi w najbliż- 
szym czasie, ale dopiero bezpośrednio przed po- 
nownem zebraniem sią rady państwa. 


Kartel naftowy. 
Wiedeń 24. grudnia. 

Podaliście onegdaj w dosłownym przekładzie 
artykuł półurzędowego Fremdenblaiiu o ka rte- 
lu naftowym, sygnalizowałem wam też tele- 
graficznie treść artykułów o tej samej kwestji 
w kilku pismach poniedziałkowych, ale wszystko 
to nie jest w stanie odtworzyć obrazu obu- 
rzenia, jakie wywołał ten cyniczny kartel w 
sferach tutejszych konsumentów. Jeżeli większość 
dzienników milczy, to powód tego milczenia nie 
potrzebuje chyba komentarzy, wszakże An glo- 
bank wie, jak się to robi! 

Nie jesteśmy z pewnością nieprzyjaciółmi 
nafciarzy, wszakże niedawno temu ujęliśmy się 
dopiero za nimi w sprawie koncesjonowania ro- 
nyjskiej spółki importu nafty, ala to, co podo- 
bało się teraz tym panom zrobić, nakłada na 
nas obowiązek bronienia konsumentów przed 
nienasyconą i zbrodniczą prawie  chciwokcią 
kliki spekulantów. 

Państwo ma obowiązek (przynajmniej wobec 
praktysowanego w całej Europie systemu ceł 
ochronnych) bronienia produkcji krajowej przed 
obcą konkurencją, ałe ochrona ta ma swoją 
granicę tam, gdzie interesa konsumentów krajo- 
wych zostają w tak rażącej sprzeczności z inte- 
resami producentów, jak w tym wypadku. 


Przemysł nafoiarski doznał ze strony pań 
stwa takiej opieki, jak żaden iuny. Gdyby nie 
ta opieka, płacilibyśmy dziś za naftę 
kaukazką lub amerykańską co naj- 
wyżej połowę ceny. Przyjęliśmy bes szem- 
rania to cło ochronne w interesie krajowej pro- 
dukcji, ohociak już wtedy nastwało się pytanie, 
czy produkcja kosztem konsumentów tak 
sztucznie utrzymana, uważaną być może za 
zdrowy czynnik ekonomiczny. 

Odtąd stosunki zmieniły się znacznie. Bajką 
wierutną jest, jakoby przy nafcie 
rozchodziło się o producentów gali- 
cyjskich. Dwie trzecie produkcji idzie na ra- 
chunek spekulantów wiedeńskich, praskich itd. 
Pan Szczepanowski daje nazwisko, 
ale pieniądze zabierają Anglobank, 
Mac Garvey, Fanto, Biedermann itd. 
Płacąc olbrzymią cenę za naftę, nie mamy więc 
nawet tej kompensaty, by pieniądze pozostawały 
w krajn i użyźniały inne gałęzie gospodarstwa 
krajowego. 

Do tego wszystkiego poczęstowano nas kar- 
telem naftowym, który pod względem kapita- 
listycznego cynizmu szuka sobie równego. Nie 
jest że to bowiem karygodną zmową, jeżeli 
Się z jednej strony ofiaruje zagranicy surowicę 
po cerie zł. 1 70, x drugiej zaś żąda od krajo- 
wych konsumentów 3 zł. i zapowiada jeszcze 
możność podwyższenia? Spodziewane zyski z tego 
kartelu są wręcz olbrzymie, tak że panowie kar- 
telowcy bez trudności okupić mogą milczenie za 
każdą oenę. Wszakże złożono nawet na 
ten cel specjalny fundusz ito bardzo 
znaczny iš tego też funduszu założyć 
się ma w Austrji (we Wiedniu, Lwo- 
wie, Pradze itd.) szereg dzienników 
dla obrony interesów kartelu! Na szozę- 
ście nie zdołano skłonić do milezenia tak powa- 
żnego dziennika, jakim jest Hremdenblatt i on 
też pierwszy przedstawił rzecz we włakci wem 
ńwietle. Stosunek tego dziennika do rządu po- 
zwala domyślać się, że rząd nie puści płazem tej 
zmowy, która jak żadna inna posiada wszelkie 
znamiona, kwalifikujące ją jako czyn karygodny, 
bo ustawą wsbroniony. Właśnie rząd, w którym 
polscy mężowie stanu tak wybitne zajmują sta- 
nowiska, najbardziej poczuje się do obowiązku 
przeszkodzenia robocie, która ściąga — acz nie- 
słusznie — nienawiść na całą Galicję, a wzbo- 
gacić ma tylko kilku spekulantów. 

Podobny obowiązek cięży i na prasie pol- 
skiej. Panowie nafciarze przerachowali się, jeżeli 
liczyli dla swoich spekulacyjek na takie poper 
cie, jakiego doznają zawsze w prasie polskiej 
usprawiedliwione interesa rolnictwa krajowego. 
Rolnictwo — to wszakże podstawa naszego bytu, 
z rolnictwa żyje rdzeń narodu, w rolnictwie pra- 
cuje dwie trzecie naszej ludności. Dobrobyt rol- 
nietwa — to dobrobyt kraju, to nie to, co wzboga- 
cenia się kilku obcych i swoich speknlsztów 
uafiowych Krsziem v=jbieuniejszych kensumen- 
tów. Każdy cent, który biedna szwaczka wyda 
na naftę więcej, to grzech na sumieniu nienasy- 
conych spekulantów i cała uczciwa część opinii 
publicznej musi to uznać i musi domagać się 
słamania kartelu, na który cały Brom spada na 
Galicję, a lwia część zysku dostaje się obcym 
spekulantom. Adin. 


Zamknięcie rachunków wydziału 
krajowego za r. 1894. 


Według sporządzonego przez wydział krajo- 
wy zamknięcia rachunków funduszu krajowego 
za r. 189%, wydatki budżetowe wynosiły w 
tym roku 10,506.190 zł, a w porównaniu sz 
uchwalonym budżetem były wyższe o 829.477 
zł; dochody budżetowe wynosiły 10,842.181 
zł, a w porównaniu z uchwalonym budżetem 
były również wyższe o 671.618 zł. 

Z powyższego zestawienia okazuje się, że 
ostateczny wynik raeczywisty przedstawią się w 


(LENIA POLSKI 


wychodzi codziennie niewyżączając niedziel i świat o godzinie 8 rano. 


ogóle korzystniejszym od budżetu o 
kwotę 342.141 zł. 

Wydatki były wyższe głównie z powodu, 
że na koszta leczenia ubogich chorych wydano 
więcej o 89.159 zł.; na cele wykształcenia i 
obwiaty więcej o 186.181 zł, na kwaterunek 
żandarmerji więcej o 17.157 zł, na umorzenie 
pożyczek więcej o 54.715 zł, na rozmaite wy- 
datki więcej o 84.007 zł. 

Ogółem wydano w kilku rubrykach budżetu 
więcej o 364.933 zł, zak w kilku mniej o 
35.456 zł, co przedstawia w ogóle wydatek wię- 
kszy o 329.477 sł. , 

Dochody były większe x powódu większej 
nadwyżki dochodów od zakładów dotowanych o 
50.934 zł.; z rozmaitych wpływów (aktywa by- 
łych fanduszów ideranizacyjnych) o 894.305 zł.; 
i kilka drobnych. Natomiast z dodatków do po- 
datków z powodu klęsk elementarnych i sarzą- 
dzonego odpisn podatków bezpośrednich, wpły- 
nęło mniej o 351.600 zł. 

Ogółem był w kilku rubrykach dochód 
większy o 1,063 328 zł., zań w kilku mniejszy o 
380.710 zł. — oo przedstawia w ogóle dochód 
większy o 671.618 zł. 

Nadto wykazuje zamknięcie rachunków, że 
stan funduszu uposażenia kasy kra- 
jowej wynosił z końcem r. 1895 sumę 
924.193 sł. 61 ct. 


KRONIKA. 


lmienla Tadeusza 


Pamiętajmy 6 fundacji 
Kościuszki. 


Djarjusz Iwowski. 

Piątek 27 grudnia. 

Teatr hr. Skarbka: „Don Carlos.“ 
godz. 7. wieczorem. 


Początek o 


W dnin 1. stycznia 1896 r. rozpoczyna pismo 
nasze XXIX rok istnienia: w tym dniu też minie 
lat dziewięć od chwili, w której objęliśny Dsiennik 
Polski i zaznaczyli, w jakim kierunku pismo to pro- 
wadzić zamierzamy. 

Te dwie daty uwalniają nas do stawiania pro- 
gramów: czytelnicy bowiem nasi z przeszłości o pray- 
szłości wnosić mogą. 

Staraliśmy się w miar; sił naszych służyć ka- 
żdej dobrej sprawie — każdy nezciwy, nieu przedzony 
i nienawiścią niezabarwiony głos znajdował u nas 
życzliwe przyjęcie. 

Tak postępować będziemy i nadal. 

Dziennik Polski będzie jak dotychczas pismem 


przedewszystkiem polskiem — gdyż nad sprawę 
ogólnie narodową nie znamy sprawy  ważniej- 
szej. 


Dsiennik będzie jak dotychczas rzecspikiem po- 
atępu, ale postępu, opartego na tradyoji arodu 
wiary, postępu, który buduje, a nie burzy. 

Kto podziela te przekonania, zostanie i nadal 
przyjacielem naszego pisma — a mamy głęboką na- 
dzieję, że zastęp naszych przyjaciół zwiękazać się bę- 
dzie z każdą chwilą. 

Ulabioną bronią niektórych pism jest atakowanie 
„niezawisłości“ pism innych. Tą bronią i przeciw 
nam walozono. Dlatego — unikając wszelkiej pole: 
miki — poruszamy tę sprawę, zapewniająe czytelni- 
ków naszych, że Daiennsk Polski jest pismem ber- 
względnie niezawisłem — niezawiślejszem od tych 
piem, które sądzą, że mają wyłączny monopol patrjo- 
tyzmu i niezawisłości. 

Dziennik Polski służy sprawie narodowej — 
ale nie służył i służyć nie będcie żadnemu stron- 
nictwu, żadnej partji Lnb klice, żadnej 
instytucji finansowej, żadnym karte- 
lom. Natomiast będziemy wiernie służyć każdej 
zdrowej i uczciwej myśli, każdej sprawie obchedzącej 
nasz naród lub jego części. 

W tem cały nasz program. 

* 


Teraz jeszcze słów kilka o sprawach pisma. 
Dsiennik Polski będzie, jak dotąd, przedewszystkiena 
starał się o szybkie i dobre informacje. W tym celu 
dział „Telegramów* otaczić będziemy, jak dotychczas, 
troskliwą opieką ; codziennie znajdą czytelnicy W ru- 
bryce tej nietylko najświeższe wiadomości polityczne 
i giełdowe, ale także ważniejsze zdarzenia kronikar- 
skie. Znacznie rozszerzony został także dział ko- 
respondencji tak zagranicznych, jak krajowych. 

W większych miastach naszego kraju zaangażo- 
waliśmy stałych korespondentów. 

Dział kronikarski prowadzony będzie jak naj- 
staranniej, 

W feljetonie drukować będziemy zawsze dwie 
powieści: oryginalną i tłumaczoną. Z rzeczy orygi- 
nalnych rozpoczniemy po Nowym roku drukować wy- 
Boce zajmnjącą powieść hr. Łosia pt. „Panna Sta- 
rzyńska*. Powieści tego autora cieszą się wogóle 
niezwykłem powodzeniem, sądzimy, że najnowsza po- 
wieść powodzenie to jeszcze zwiększy. Jestto z nie- 
zwykłą werwą skreślony obraz życia klas średnich 
w Warszawie. 

W dodatku literackim drukować będziemy dro- 
bniejsze prace wybitniejszych pisarzy, a nadto ory- 
ginalną powieść pod tytułem „Hrabianka", napisaną 
przez autora „Baronowej Krudenstern*. 

Spodziewamy się, że powieść ta równie czytel- 
ników zainteresuje. 

Dział poświęcony 
ekonomiczny m, 
starannie. 

Zwracamy uwagę, że Deiennik Polski jest je 
dynem pismem, które czytelnicy na prowincji otrsy- 
mują ceedziennie, a więc i w poniedziałki. 
Dsienntk Polski daje więc swoim czytelnikom o 52 
numerów więcej, niż którekolwiek inne pismo. 

Chcąc poniedziałkowe numery ożywić, p stara- 
liśmy się o to, że czytelnicy na prowincji mieć będą 


gospodarstwu i sprawom 
będzie i nadal redagowanym bardze 


1895. 
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w poniedziałek rano 
dziny 7 wieczorem 
sposób o 24 godzin 
pisma. 

W końcu zwracamy się do czytelników naszych 
z gorącą prośbą, ażeby popierali nas nietylko ma- 
terjalnie, to jest abonując nasze pismo — ale i mo- 
ra!nie, t. z. donosząc nam o wszystkiem, oo zdaniem 
ich ogół zai iteresować może. Każde doniesienie, 
każdą wiadomość przyjmiemy z podziękowaniem, a 
z góry prosimy, ażeby nikt nie krępował się formą. 
Nam chodzi o sam fakt — obrobienie go jest już 
rzeczą redakcji. Spodziewamy się, że prośba ta nasza 
nie zostanie bez skutku. 

Kalendarz. Piątek (27.): Jana ew. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 58, sachód » godzinie 
4. minut 4. 

Kalend. myśliwski. Wolne polować na 
jelenie, kozły (rozacze), lisy, zające, słonki, dropie 
i pardwy, bażanty i kuropatwy i ptactwo wodne i 
błotne w ogólności. 

Newa sieć telefoniczna. W myśl reskryptu 
ministerstwa handlu urządzono w Jarosławiu 
państwową sieć telefoniczną i przyłączono ją do tam- 
tejszego urzędu poeztowego i telegraficznego. Dwu- 
nastu dotychczas zgłoszonym uezestnikom oddane 
będą urządzone dla nich szesnaście stacyj abonen- 
towych w d. 1. stycznia 1896 do użytku. 

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1. stycznia 
1896 wejdzie w życie ursąd pocztowy i telegrafi- 
czny ze zwykłym zakresem esynności w miejscewości 
Adamówka. Okręg doręczeń ogranicza się na miej- 
scowość Adamówka. 

Pisrwszy zjazd galicyjskich właścicieli drukarń 
i ich zastępców odbędzie się we Lwowie dnia 5. sty- 
cznia r. p. Miejsce obrad zjazdu wybrano w sali ratu- 
szowej. Głównym punktem porządku dziennego będzie 
ogólna rozprawa nad atosunkami i nad projektem 
normalnego cennika. 

Pomnik Mickiewicza w Stanisławswie. Ke- 
mitet zajmujący się sprawą postawienia pomnika 
Mickiewiezowi w tem mieście, edda? wykonanie po- 
maika artyście-rzeźbiarzowi p. Tadeuszowi Błotnickie- 
ma z Dębnik pod Krakowem, pod następującymi 
warunkami: figura pomnika ma być wykonaną z ka- 
mienia tarnopolskiego, a umieszezoną będzie na pod- 
stawie architektonioznej, również x kamienia tarno- 
polskiego, zdobnej emblematami poezji. Figura ma 
byó 2 metry 25 ctm. wysoka, podstawa 2 metry 
75 ct. Za wykonanie pemnika s umieszczeniem go 
na placu Mickiewicza, wypłaconą zostanie p. Błetni- 
ckiemu kwota 3000 zł. 

Zatwierdzony przez komitet projekt pomnika 
przedstawia wieszcza w chw'li natchnienia — poete 
jakby ehciał powiedzieć: „Ja kocham cały naród! 
Objąłem w ramiona wszystkie praesale i prey- 
sałe pokolenia, preycisnąłem tu do łon”...* (im- 
prowizacja z Dziadów). Słowa te mają być wyryte 
na pomniku we fryzie. Postać Miekiewicza na po- 
mniku, ubrana w strój wiernie epokę ówczesną cha- 
rakteryzujący, głowa wzorowana na podstawie maski 
pośmiertnej, znajdującej się w rękach rzeźbiarza. Pe- 
mnik ma być zupełnie wykonanym i ustawienym w 
listopadzie przyszłego roku. 

Podatek ruski. Obiega wersja, że pomiędzy 
Rusinami w Stryja i w powiecie stryjskim sbierają 
obecnie „podatek narodowy“ raekomo na pokrycie 
kosztów deputacji. 

Z Buczacza piszą do nas pod datę 33. grudnia 
1895: Najmłodszą instytucją naszego mineta jest 
szkoła przemysłowa. Powstała ona ubiegłej jesieni z 
inicjatywy okręgowej rady szkolnej, a w szczególno- 
ści tutejszego starosty, p. Schutta. Ż właściwą sobie 
gorliwością i energją zajął on się tą sprawą i rabez- 
pieczył jej dalsze istnienie. Interesowane afery zrozu- 
miały i poparły szczere chęci starosty. Rada miejska 
uchwaliła stałą roczną subwencję w kwocie 200 sł. 
Wydział powiatowy postanowił przedłożyć pełnej ra- 
dzie wniosek na udzielenie rocznej subweneji 200 sł. 
Stowarzyszenie rzemieślników zobowiąsało się do ro- 
eznej kwoty 50 sł. Ofiarność ta zasługuje na wszel- 
kie uznanie. Niemniej podnieść wypada gorliweść p. 
Frankego, inspektora szkół przemysłowych. Dowie- 
dziawszy się, Że w Buczaczu saprowadzono naukę 
wieczorną dla rzemieślników, przybył tu umyślnie 
natychmiast, zajął się organizacją szkoły, przyrzeka- 
jąc wyjednanie subwencji z funduszów kraju i pań- 
stwa po 400 zł. rocznie. 

Ofiarowara przez radę miejską subwencję ma- 
simy uznsć jako hojną, a to ze względu na finan- 
sowa stosunki miasta, którego cały dochód—to deda- 
tek do podatku. Chociaż z tego powodu budżet miej- 
ski cierpi na chroniczny niedobór, to przecież miaste 
wybudowało gmach gimnazjalny, a obecnie jest w 
projekcie budowa szkół ludowych. Będzie to twardy 
orzech do zgryzienia, któremu nawet nasz energiczny 
i każdą dobrą sprawę popierający burmistrz rady nie 
da, jeżeli rada krajowa nie przyjdzie z pomocą. 

Przed kiiku dniami kilka pań, należących do 
śmietanki tutejszego towarzystwa, kwestowało po do- 
mach na rzecz biednej dziatwy. Trud był dla pań 
niemały, lecz skutek za to, dzięki ofiarności tutej- 
szych mieszkańców, wcale pomyślny. Cześć i paniom, 
cześć i publiczności. Nam jednak nasuwa się tu je- 
dna skromna uwaga. Kwesta udała się wprawdzie 
raz, drugi raz się nie uda, a dziatwa biedna stalo 
potrzebuje pomocy. Tej udzielać mogłoby tylko sto- 
warzyszenie, należycie w tym celu zorganizowane. 

Zawiązanie takiego stowarzyszenia zalecamy go- 
rąco ladziom dobrej woli. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczycielami w szkołach ludowych: Edwarda 
Werndla w Faszczówce; Jadwigę Kolkiewiczównę 
w Suszczynie; Edwarda Pichurskiego nauczycielem 
kierującym 2 klasowej szkoły w Czernielowie Mazo 
wieckim; Autoniego Rotyńskiego nauczycielem w Woli 
Michowej ; ks. Władysława Makowsa zastępcą nau 
czyciela religii w gimnazjam w Jarosławiu; Wto- 
dzimierza Dykiego zastępcą nanozyciela w gimnazjum 
w Kołomyi. 

Przeniesienia. Rada szkolna krajowa  przenio- 
ała zastępców nauczycieli w szkołach Grednich: An- 
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toniego Sienickiego ze Sambora do IV. gimnazjum 
we Lwowie; Józefa Wierzbickiego z gimnasjum w 
Nowym Sączu do Stanisławowa; Juljusza Ippoldta z 
III. gimazjum w Krakowie do Tarnowa; Zygmunta 
Paulischa z II gimnazjum w Krakowie de Tarno- 
wa; Józefa Tomasika z Tarnowa do gimnazjum w 
Jaśle; Marjana Barzyńskiego z IH. gimnazjum w 
Krakowie do szkoły realnej w Krakowie; Michała 
Waskiewicza z Kołomyi do gimnazjum akademickiego 
we Lwowie; Andrzeja Procyka z Jarosławia do IV. 
gimnazjum we Lwowie. 

Opłatek w kola literacko artystycznsm. W 
dniu onegdajszym podejmował wydział koła, literacko- 
artystycznego członków „koła“ na tradycyjnym opłatku. 
Szereg tcastów rozpoczął, życzeniemi na pomyślność 
i rozwój koła, senior członków pan Leoncjusz Wy- 
branowski. Po nim sabrał głos prezes towarzystwa 
radca Wereszczyński, i wyłuszenył w dłuższej prse- 
mowie zadanie i posłannictwo koła. Dalej przema- 
wiali pp. dr. Balasits, ks. kanonik Mardyrosiewies 
na cześć dr. Kubali i inni. Zebranie zakończono to- 
astem na cześć Kornela Ujejskiego, przyczem odśpie- 
wano „Chorał“. 

Jubileusz artysty. W ubiegłą niedzielę, daia 
22. grudnia b. r., obchodził zassczytnie znany NASZ 
artysta-rzeźbiarz i właściciel parowej fabryki kamie- 
niarskiej, p. Jnljan Markowski, 25-letni jnbilensz 
zawodowej swej pracy. Korporacja murarsko-kamie- 
niarska odświętnie przystroiła izbę rękodzielniczą na 
dzień ten, zwołała gremjum swych członków, a po 
rzewnej przemowie p. Andrzeja Perediatkiewicza, jako 
przełożonego korporacji, do jubilata, wręczyła temuż 
słoty pierkoień. z insygnjami korporacji na tarczy, 
jakoteż adres, na pergaminie sporządzony, © następn- 
jacej treści : 

„Wielee szanowny kolego! 

Dwadzieśca pięć lat upływa od chwili, w któ- 
rej po ciężkich kolejach losu, rozpocząłeś samoistnie 
twą pracę zawodową, poświęconą sstace. Z całem 
też zadowoleniem możesz dzić spojrzeć na ten ubie- 
gły okres twego życia. Rozrzueone po kraju dzieła 
twej pracowni, pełne prawdziwego artysmu, śmia- 
łych pomysłów, sumiennego wykonania i głębokich 
myśli patrjotycznych, Świadczą wymownie o twej 
pziałalności zawodowej. 

Mistrzowskim dłutem  cdtworzyłeś postacie bo- 
haterów naszych walk o niepodległość, mnóstwem 
różnorodnych pomników ozdobiłeś świątynie i miejsca 
wieeznego spoczynku, wielu młodych ludzi zachęciłeś 
do dalszej w tym kierunku pracy. Pracowałeś więe 
nietylko dla siebie, na własne utrzymanie i własną 
sławę, ale i na pożytek kraju, miasta i sprawy na- 
rodowej. Pracowałeś zarazem ku chlubie naszego sto- 
warzyszenia, którego je:teś członkiem i długoletnim 
wydziałowym, a które widzi w tobie nietylko dziel- 
nego i wytrwałege pracownika, leos eeni jako za- 
enego kolegę i gorącego obrońcę swych praw. Po za 
pracą zaś zawedową, działalność twa w życia oby- 
watelskiem nie jednym pięknym zaznaczyła się ry- 
sem. dzie sprawa patrjotyezna wymagała ofiary, 
pierwszy nieraz spieszyłeb z nią chętnie i nie było — 
rzs można — święta lub obchodu narodowego, 
gdzieby cię brekło, Juljanie Markowaki. 

Zapałem swym innym zawsze dawałeś przykład” 
My więc koledzy twoi, a esłonkowie stowarzyszenia 
murarzy, cieśli, kamieniarzy i t. d. w uznanin tej 
ówierówiekowej pracy zawodowej i obywatelskiej 
działalności, składamy oi niniejszem pierócień, który 
niech będzie pamiątką i słabym wyrazem tych u- 
czuć, jakiemi dla cię jesteśmy przejęci, obok serde- 
esnego życzenia, abyś — da Bóg — długie je- 
zaeze lata był nam wzorem i ehlubą*, 

Następnie przemówił do jubilata imieniem lwo- 
wskiego mieszczaństwa, jako też towarzystwa strze- 
leckiego p. Michalski i wręczył temuż srabiny 
wieniec, na którego wstęgach słotych wyryto napis: 

Mieszczanie i towarzysze strzeleeoy 

Koechanemu jubiłatowi 

Juljanowi Markowskiemn 

w 35-letnią Popa” a uczciwej pracy. 

1895 


Wiadomości kościelne. Djecezja tarnowska. 
Odznazreni rokietą i mantoletą ks. Tomasz Siemek, 
proboszcz w Tymowej i wicedziekan oschowski; eż 
posttorso camonicali: ks. Tomasz Wroniewski, pro- 
boszez w Brzeźnicy i ks, Franciszek Lewandowski 
kąpelan zakładu drohowyskiego. 

Cholera. Stan cholery w kraju w dnia 28. 
grudnia 1895 roku przedstawia się w sposób na- 
stępujący : 

W powiecie trembowelskim w Brykuli Nowej 
pozostały z dni poprzednich 3 osoby, umarła 1 osoba, 
pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba. 

Z historji russyfikacji. Nowoje Wr. donosi 
że wszystkim właścicielom majoratów w gubernjach 
zachodnich — Litwa 1 Ukraina — wolno będzie sprzeda- 
wać te majoraty, ale tylko przez pośrednictwo Banku 
wiościańskiego i przytem wyłącznie osobom, poche- 
dzenia rosyjskiego i wyznania prawosławhego. Sprze- 
daże te będą się dokonywać według mających być 
zatwierdzonemi nowych prawideł ustawy Banku wło- 
ściańskiego, obowiązującej w Królestwie Polskiem. 

Gwiazdkę dla dzieci sług pocztowych Urzą- 
dziła również i w bieżącym roku pani Bronisława 
Seforowiczowa, a 23. bm. o godz. 8. popołndnin na- 
stąpił rozdział przeznaczonych darów. Każde z dzieci 
otrzymało garniturek, sabawki i bakalje, Imieniem 
uradowanych Milusińskich przemówił z podziękowa- 
niem sześcioletni syn listonosza Mahuezkiewicza, a 
przemówieniu temu towarzyszył odblask rozpromie- 
nionych ocząt licznego zastępu dziatek. 

Protest rzeszowski, wniesiony w swoim czasie 
przez grono wyborców przeciw zatwierdzeniu wyboru 
posła tamtejszego p. J. Pogonowskiego, do wydziału 
krajowego, został w tych dniach przez wszystkich 
podpisanych na proteście cofnięty. 

__ Katastrofa. Donoszą z Ustendy: Parowiec bel- 
gijski „Flandrja“, w drodze z Dowru do Ostendy, 


ugodził szalupę „Helenę* i zatopił ją. Sześciu maj- 
tków utonęło, ocalał tylko jeden chłopak okrętowy. 

Uczta na morzu. Donoszą s Aten: 23. bm. od- 
była się na pokładzie okrętn admiralskiego austeja. 
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wełniane, koidry, Koeyxi Go podróży, dery na konie i s 
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ckiej eskadry uczta, na której był król g.ecki z całą 
cewa rodziną. Kró! grecki wzniósł toast na cześć ce- 
Barza Franciszka Józefa i austrjackiego domu panują- 


; : j (Telegramy „Dziennika Polekiege“). 
cego, a komendant eskadry pił na cześć króla gre- Stambuł 25. gru Wedł 
ckiego i jego rodziny i dziękował za serdeczne przy- į z Krety ruch oko: e dlhadtdł 


jęcie eskadry. Po obiedzie odbyła się zabawa z tań- | í 
cami, w której wzięła udział rodzina królewska. PEN | posted pn sh i ea 

Restauracja z papieru. W Hamburgu zbudo- | nie na wyspę Lemnos były w. wezyr Sadyk- 
wano niedawno restaurację z papieru. Oryginalny ten | pasza został napowrót powołany, z czego wno- 
budynek wzbudził naturalnie wielkie zainteresowanie, | szą O mającej nastąpić zmianie w ministerstwie. 


Wiązania oczywiście jest metalowe, mury są z pa- | Stambuł 25. grudnia. Dalegat papieski Lon- 
| 
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Sprawa wschodnia. 


anata ki a 


pieru, podłogi z kattonu. Oznamentacje zewnętrzne | pętt; ze  wzel dnia _ocólne usbó enie 
gą z z papieru mache. Ż tego samego materjału jest i kierując” się A, »Eadiecha. w tym 


umeblowanie. Sała jadalna, mająca obszaru trzydzie- 
ści metrów, może pomieścić 150 osób. W zimie S "1 meyi. wAdzień Bozego Naj 


gmach jest ogrzewany wodą gorącą za pomocą rur 
oszałowanych od ścian fajansowemi oprawami. Rzym 36. grudnia. Agenzia Stefani donosi, 
iż Turcy zajęli dzisiaj Zejtun. Powstańcy 
mieli się schronić w góry. Wiadomość ta po- 
traebuje jeszeze potwierdzenia. 

Stambuł 25. grudnia. Z Adany donoszą, 
iż wybuchła tam podobua panika, jak tutaj. 

Z Tarsusu nadchodzi wiadomość, iż wiele 
rodzin chrześcijańskich uciekło 
Marsinu, gdzie im udzielił opieki 
ski krzyżowiec „Marblehead“. 

Z Vostagat nadchodzą wieści o okropnej 


c a 


W Kole literacko-arystycznem odbędzie się 
w sobotę d. 28. bm. o godz. 8. wieczorem zebranie 
towarzyskie członków Koła z rodzinami. Dla panów 
strój frakowy. 

2 Kasyna miejskiego. W sobotę d. 28. i w 
niedzielę d. 29. bm, »odegrane będzie oratorjum lu- 
dowe w 7 odsłonach „Jasełka.“ Początek o godz. 4. 
popołudniu. Bilety wstępu po 20 et., miejsca nu 


Aoig] do 
amerykań - 


Czytelnia dla kobiet. Wydział Czytelni zaprasza 


ezłonków na tradycyjną uroczystość wspólnego opłatka, | 0358 zimy. Zatrzymanie parlamentarzy jako za- 


pytaniom zadość czyniąc, wyjaśnia się, iż między 


kartą ezłonka, a uczestnika Towarzystwa nie zachodzi 

właściwie na razie żadna różnica. usta, tnie WIAdOMOŚCI. 
w najbliższym sezonie zamierzone jest znaczniejsze 
podwyższenie wpisowych należytości dla nowo przy- 


stępujących członków, o tyle więc tylko osoby, które ; 


Gdy jednak już 


Według wiadomości 


pism londyńskich, ko- 
misarz policji Cochefort 


skonfiskował w zamku 


Drobne ogłoszenia. | Na Gwiazdł 


Weteran z roku 1863 i b. 


oS wershetmh BE się PEN 


powodu 
obrazów w ramach (helicgrawury) 


Z 


asekuracja życiowa poszu- 
kuję zdolnych, wpływowych poważanych 
akwizytnów i ajentów za wysoką p 


manów i wszelką inną dobarową kato- 
gorję służby, a dziękujas z głębi serca 


naszego piema. 
popa -Dal ciem 


pokal na szynk w narsżaej kamie- 
nicy przy ulicy Torosiewiezs, Koe- 


o POLSKI =z dnia 37. Grudnia A r. 


Pyza WZ 


j i wakutók tego masi poroa w łóżku. 
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E Na Gwiazdkę! a 
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Cena 50 ct. 
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nożami para 
damskie 
niklowane para zł. 1.50 
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PRECZ 
minu dojrzałości otrzymują wstęp 
Londyn 24. grudnia. Literata rosyjskiego, ; na fakultety filozoficzny i medy- | 
Stepniaka, który emigrował do Apglji i tu czny uniwersytetów w Budapeszcie i 
zamieszkiwał, przejechał wczoraj na jednem  Klausonburgu. 
z przedmieść Londynu pociąg kolei żelaznej. i Reskrypt ministerjalay motywuje to rozpo- 
Sir Hemming, którego wysyłano wielo- rządzenie tem, że należy kobietom, które 
krotnie w specjalaych misjach na dwór berliń- : mogą spełniać 
ski, mianowany gubernatorem angielskiej Gujany. i rzyć szersze horyronty działalności. W ten spao- 
Barlin 25 grudnia. Berliner Tugeblatt do- | sób zapobiegnie się tej szkodłiwej sytuacji, że 
nosi w korespondencji z Petersburga, iż manifest | przy zawieraniu małżeństwa decyduje tylko do- 
koronacyjny, który będzie wydany w dniu 18. ; brobyt jednej lub drugiej strony. 
p. m., udzieli amnestji zupełnej wszystkim prze- * Berlin 25. gradnia. 
stępco.u politycznym, skazanym niżej dziesięciu ofiarowała Rosja rządowi angielskiemu swe po 
lat, wszystkim zaś skazanym powyżej tych łat, : średnictwo w kwestji granicznej z Wenezuelą. 
ma być kara zmniejszoną do połowy. Anglja odpowiedziała, iż spodziewa się, że rzecz 
Paryż 25. grudnia. Przewódca socjalistyczny } będzie załatwioną bezpośrednio. Gdyby to się nie 
Juljusz Guśssde zięć Karola Marxa, zachoro- ; udało, w takim razie chętnie skorzysta z pośre- 
wał niebezpiecznie. Skoro tylko stan zdrowia ! dnictwa Rosji. 
jego na to pozwoli, uda on się do północnej ; Londyn 26. gradnia. 
Afryki i przepędzi tam zimę. 
Petersburg 25. grudnia. Pisma tutejsze wi- ` 
tają bardzo sympatycznie nominację Kleigel-: 


iż spodziewa się pokojowego załatwienia zatargu 
anglo-amerykańskiego. 


względem sanitarnym. Jak wiadomo, Petersburg | mie galicyjskim. 


w tym kierunku cierpi na ogromne braki. 


postanowili wziąć udział w ruchu wyborczym. | 


Glarus 25. grudnia. W miejsaowości Ziegel- r Mówcy piętnowali na zebraniach tak brak pro- 
brückl, w kantorze Glarus spłonęła przędzalnia braci 
Jemry do szczętu. Szkoda wynosi buisko miljon 
franków. 


Petersburg 25. Wczoraj przybył tutaj nowy 


gramu i kult osobisty u antisemitów, jak egoizm 
liberałów. 
W uchwalonej rezolucji znajduje się ustęp 


214'50, sztacbany 380 50. lombardy 90 50. 
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należy adresować pod cyfrą L.L. 101 
do Biura anonsów M. Dukesa 
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nie ; 
swych zadań w rodzinie, otwo- ` 
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MB 37 icey master. Zzkładu kredytowego 
ziem. II. emisji. po L zł. 75 et. wraz ze stemplem 
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Sg Tylko za 5 guldenów 3E 


Przy zamówisniach z prewineji 
nie 20 et. na porterjum. 

Uprasza się e łaskawe wezesne zamówienia, Głyż zie- 
eenia na dwa dni przed ciągnieniem z 
pania zapasu nie mogłyby być wykonane. 
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Główna wygrana 300.000 koron. 


50 et wraz 7e 


Główna wygrana 106.000 koron. 
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Odzneciene msialami zasług 


BG Z dniem 1. stycznia 1896 qmg 
rozpoczyna się WAM eałoroczny abona- 
ment na XXXIV, Rocznik 
publikuje autentyczne 
Listy eiągnień wszystkich euro- 
pejskich losów i wylosowanie usuwa- 
nych z obiegu efektów 
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